                                        Grupa
„BIEDRONKI”

listopad
Realizowane bloki tematyczne to:
„Polska to mój kraj”
„Przyroda szykuje się do zimy”
Słowa wierszyków do utrwalenia
- Kto ty jesteś?
- Polak mały.
- Jaki znak twój?
- Orzeł biały.
- Gdzie ty mieszkasz?
- Między swymi.
- W jakim kraju?
- W polskiej ziemi.
- Czym ta ziemia?
- Mą ojczyzną.
- Czym zdobyta?
- Krwią i blizną. 
- Czy ją kochasz?
- Kocham szczerze.
- A w co wierzysz?
- W Polskę wierzę.
- Coś ty dla niej?
- Wdzięczne dziecię.
- Coś jej winien?
- Oddać życie.

Władysław Bełza
Warto wiedzieć
Zestaw ćwiczeń i zabaw usprawniających oddech i wspomagające rozwój prawidłowej mowy
· Nadymanie buzi i przepychanie powietrza w zamkniętej buzi

· Dmuchanie baniek mydlanych

· Wąchanie kwiatów – wdech i wydech nosem

· Przenoszenie słomką skrawków papieru, kawałków gąbki, papierowych kółek do pojemniczka, pudełka itp.

· Dmuchanie przez słomkę do kubka z wodą (wywoływanie burzy)

· Dmuchanie na waciki, piłeczki tenisowe, skrawki papieru położone na płaskiej powierzchni

· Dmuchanie na lekkie przedmioty – piórka, waciki, papierki od cukierków, suche liście, paski lub postacie z papieru zawieszone na nitkach

· Zdmuchiwanie płomienia świecy (stopniowe zwiększanie odległości)

· Dmuchanie (wprawianie w ruch) wiatraczków

· Nadmuchiwanie balonika

· Dmuchanie w balonik, żeby nie opadł na podłogę

· Dmuchanie na papierowe łódki lub styropianowe zabawki na powierzchni wody

· Duży i powolny wdech nosem i powolny wydech ustami

Smartfon a dziecko
Komórka – atrybut… każdego, nieodłączny element krajobrazu, także – niestety – tego, w którym w ogóle nie jest on potrzebny. Telefon w rękach Dziecka? Kiedyś to było nie do pomyślenia, więc dlatego teraz stało się naturalne…?

Nie chodzi tylko o dzieci kilkuletnie, ale także o… niemowlęta. Niestety, wielu rodziców pytanych o to, czy dać dziecku smartfon, odpowiadają „dlaczego nie? Niech sobie popatrzy, zajmie się, nie będzie płakał, lubi to”. I owszem – maluszki lubią wszystko, co kolorowe, ruszające się, do tego z dźwiękiem. Nic więc dziwnego, że wpatrują się w ekran jak zahipnotyzowane. Ale warto rozważyć, jaki jest wpływ telefonu komórkowego na niemowlę, a tutaj nie ma żadnych pozytywnych wieści.  Korzystanie z telefonu  komórkowego przez najmłodsze dzieci ma taki sam wpływ jak oglądanie telewizji. Jest więc wszystko, co najgorsze – przebodźcowanie, do którego dochodzi jeszcze promieniowanie z komórek, często bagatelizowane przez dorosłych. Rozwój niemowląt, które mają kontakt z telefonami, nie idzie w dobrym kierunku. Zmniejsza się ilość połączeń nerwowych między półkulami mózgu, bo nie ma on wystarczających stymulantów do ich produkcji. Może nastąpić opóźnienie w rozwoju mowy – danie dziecku telefonu ma mu zapewnić rozrywkę, co oznacza, że w tym czasie nikt nie będzie do niego mówił, bawił się    z nim z nim, pobudzał do myślenia i działania, mobilizował do mówienia. Skąd więc dziecko ma się nauczyć? Dźwięki, które docierają z telefonu są zniekształcone, często nakładają się na siebie, w efekcie czego maluch nie zawsze słyszy konkretne słowa – sam więc też zaczyna porozumiewać się wyłącznie dźwiękami. Także zachowanie dziecka ulega zmianie – przez natłok wrażeń staje się bardziej pobudzone, płaczliwe i rozdrażnione, a nagłe ograniczenie telefonu wzbudza Jego wyraźny sprzeciw. Ponadto, maluch traci zainteresowanie rzeczywistością, zabawą, kontaktem z rodzicami – wciąga go atrakcyjny świat szybkich, kolorowych obrazów, jakże inny od „nudnych” zabawek. Obecnie, telefonu służą do wszystkiego, wydaje się, że najmniej dodzwonienia, dlatego też plagą na placach zabaw, w parkach czy urzędach są dorośli   z telefonami, a czasem też dzieci, którym się je daje do zabawy. Rodzic pochylony nad telefonem to Dziecko pochylone nad telefonem. Chyba każdy powinien to solidnie przemyśleć. 
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